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Z Petersburga, d. 14 (26) marca. 
RESKRYPT CESARSKI: 
Do Kijowskiego wojennego, Podolskiego i 
Wołyńskiego jenerał-gubernatora. 
Szlachta guberaji Kijowskićj, Podolskićj i Wo- 
łyńskićj, oświadczając gotowość spółdziałania 
w moich widokach i zamiarach, uprasza o po-, 


zwolenie przystąpienia do ułożenia dla tych gu- 


bernji projektów przepisów dotyczących polep- 

szenia i urządzenia bytu swych włościan. 
Przyjmując z zadowoleniem każdy dowód dąż- 

ności szlachty do polepszenia bytu swych wło- 


, 


i a upoważniam stan szlachecki gubernji Ki- 


owskićj, Podolskićj i Wołyńskićj, ażeby przy- 
stąpił do ułożenia projektu przepisów, na zasa- 
dzie których zamiary szlachty będą mogły urze- 
cżywistnić się, lecz nie inaczćj, jak tylko stop- 
nowo, ażeby nie naruszyć ' istniejącego obecnie 
w dobrach prywatnych porządku gospodar- 


1) Ustanowić niezwłocznie w gubernj ach Kijow- 
skićj, Podolskićj i Wołyńskićj po „jednym komi- 
tecie przygotowawczym, a następnie dla wszyst- 
kich trzech gubernji jednę kommissję ogólną 
w m. Kijowie. 


czegos ` 
a celu rozkazuję: | 


2) Każdy komitet gubernjalny ma zostawać 


-pod prezydencją marszałka gubernjalnego szla- 
chty i składać się z członków następujących: a) 
po dwóch członków z każdego powiatu gubernji, 
obranych ze swego rzez szlachtę posia- 
dającą w tym powi ra osiedlonei b) zdwóc 
doświadczonych obywateli ziemskich tejże gu- 
bernji, obranych bezpośrednio przez naczelnika 
takowej, i 

3) Kommissja ogólna składać się ma z osób 
następujących: a) dwóch członków każdego 
z trzech komitetów gubernjalnych, zwyboru tych 
ostatnich; b) po jednym doświadczonym obywa- 
telu ziemskim z kaźdćj gubernji, przez was obra- 
nym, i e) członka z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. si 
Na prezesa: kommissji 


macie przeznaczyć je- 


NOTATKI Z PODRÓŻY. 


przez 


Ludwika Niemojowskiego. 
'WYJĄTEK DRUGI. 


(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 89.) 

Itak z gawędy w gawędę, z rozprawy 
w rozprawę, zbiegły się wszystkie wspominki 
minionego czasu w obecną chwilę; a bezbar- 
wność okolicy, niebezpieczeństwo dróg, i zu- 
chwalstwo rabusiów, stały się celem powsze- 
chnćj rozmowy. 

— Droga którą obecnie przebywamy, — 
rzekł Konstanty Ł. znający Włochy z kilka- 
krotnie odbytych podróży, — jest najmnićj 
pewną ze wszystkich dróg półwyspu; chociaż 
przyznać należy iż od czasu konsystencji wojsk 
francuzkich w kościelnem państwie, wypadki 
gwałtownych napadów stały się niezmiernie 
rzadkiemi. 

— Jestże przynajmnićj jakieniebezpieczeń- 
stwo? — zapytał Gustaw O. — bo mnie się 


ork 


zdr 


Z 


dnego z jéj; członków, należącego 'do szlachty 
miejscowćj. 

Komitety gubernjalne, po ich otwarciu, mają 
przystąpić do ułożenia dla każdéj gubernji pro- 
jektu szczegółowego o urządzeniu i' polepszeniu 
bytu włościan dóbr obywatelskich tychże gu- 
bernji, przyczóm winny mieć na względzie zasady 
następujące: i 
1) Obywatele mają zachować prawo własności 
do całego gruntu, lecz włościanom pozostawi się 
zagroda, na którćj mieszkają, a którą nabędą, 
w przeciągu czasu oznaczyć się mającego, na wła- 
sność za pomocą wykupu; obok tego ma być dany 
włościańom do użytkowania należyty, w miarę 
możności miejscowej, dla zabezpieczenia ich bytu 
wykonywania obowiązków ich względem rządu 
i obywateli, obszar gruntu, za który włościanie 
mają płacić właścicielowi czynsz lub odrabiać 
pańszczyznę. 00 

2) Włościanie mają być podzieleni na gminy 
wiejskie, obywatelom zaś. nadaje się prawo po- 
licji dominja!nćj, i > 

3) Przy urządzeniu przyszłych stosunków oby- 
wateli i włościan, należy zapewnić w sposób na- 
leżyty regularną opłatę podatków skarbowych 
i ziemskich, oraz naleźności pieniężnych. 

Rozwinięcie tych zasad i zastosowanie ich do 
okoliczności miejscowych każdej z trzech wyż 
wskazanych gubernji, na zasadzie przepisów in- 
wentarzowych, obowiązujących obecnie w tych 
gubernjach, tawia się uznaniu komitetów 
gubernjal lister spraw wewnętrznych za- 
kommuni am swe uwagi, które będą mogły 
przyjść w oc komitetom przy ich pracach. 

Komitety te, ukończywszy swą pracę, mają 
złożyć takową kommissji ogólnćj. Ta ostatnia, po 
rozpoznaniu i roztrząśnięciu wszystkich projek- 
tów komitetów gubernjalnych, jak: niemnićj po 
porównaniu ich z zasadami powyżćj przytoczo- 
nemi, ma uczynić ostateczne w całem tem dziele 
wnioski i ułożyć projekt ogólnych dla wszyst- 
kich trzech gubernji przepisów z należytemi dla 
każdćj z nich wyjątkami lub prawidłami szcze- 
gólnemi. 


Pówierzając wam główny dozór i kierunek tój 
ważnćj czynności dla zarządzanych przez was 
gubernji Kijowskićj, Pódolskićj i Wołyńskićj, u“ 
powaźniam was do udzielenia tak komitetom gu- 
bernjalnym tych trzech gubernji, jak i kommisgji 
ogólnćj, stosownych instrukcji w celu należytego 


| wykonania i ukończenia powierzonych im czyn-' 


ności. Naczelnicy gubernji mają pomagać wam 
w wypełnieniu tćj powinności. Projekt ułożony 
przez kommissję ogólną, macie przesłać, z dołą- 
czeniem swego zdania, ministrowispraw wewnętrz- 
nych, który takowy przedstawi do MEGo uznania. 

Stawiając w ten sposób szlachtę gubernji Ki- 
jowskićj, Podolskićj i Wołyńskićj w możności 
urzeczywistnienia jéj błogich zamiarów, na wska- 
zanych przeze MNik zasadach, mam nadzieję, że 
szlachta odpowie zupełnie zaufaniu, jakiego daję 
temu stanowi dowód przez powołanie go do u- 
działa w téj ważnćj czynności, i że przy pomocy 
Boskićj i przy światłem współdziałaniu szlachty, 
czynność ta dokonaną zostanie z należytóm po- 
wodzeniem. 

Wy i naczelnicy powierzonych wam guberniji, 
powinniście ściśle przestrzegać, ażeby włościanie, 
okazując obywatelom zupełne posłuszeństwo, nie 
dawali względu na żadne przewrotne podszepty 
lub rozumowania. 

Pozostaję dla was na zawsze życzliwy. 

Hara Na oryginale własną 
JEGO CESARSKIEJ MOśŚcI ręką napisano: 
»ATEXANDER.« 
g, d. 9 marca 1858 r. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwićj do- 
zwolić raczył przebywającym za granicą wychod- 
com Polskim: Antoniemu Kiełkowskiemu, Julja- 
nowi Dziewańskiemu, Romualdowi Dziankowskie- 
mu, Sewerynowi Sławiarskiemu, Konstantemu 
Rokossowskiemu, Ignacemu Potockiemu, Józefowi 
Szulakiewiczowi, oraz córce wygnańca Polskiego 
Anieli Dembowskićj, powrócić do Królestwa Pol- 


zdaje, że te wszystkie historje o rozbójnikach 
są jedynie płodem wyobraźni podróżnych. 
Kilka miesięcy upływa jak przebywam już we 
Włoszech, a dotąd nic podobnego widzićć mi 
się nie zdarzyło. 

— Niebezpieczeństwo życia w ścisłóm zna- 
czeniu tego wyrazu, nie istnieje; ale można 


być narażonym dla tego nanieprzyjemność— 
odrzekł Konstanty Ł. 


— Jakto? — zapytałem. i 

— Rzecz najprostsza w świecie. Napadnię- 
ci bronić się nie będziemy, bo by to było sza- 
leństwem w zamkniętym powozie; złoczyńcy 
więc zabiorą nasze pieniądze i puszczą wol- 
no. Podobny wypadek nazwać można nie- 
przyjemnością, nigdy zaś niebezpieczeństwem. 

— Qzy tak? — dodał Cezary L., — bar- 
dzo więc nizko spadli teraz bandyci! 

Wymówienie tego ostatniego wyrazu, któ- 
rego brzemienie rozumieją ludzie wszelkićj 
narodowości podróżujący po Włoszech, wy- 
rwało niemca z odrętwienia w jakiem ciągle 
dotąd zostawał. 

" — Panowie mówicie o bandytach, — rzekł, 
nie obawiajcie się niczego: ja jestem z wami— 
ja, Heinrych von Puppelgriin lejtnant landwery 
wojsk pruskich. 


MW (ó l) | 


— Więc pan nas bronić zamyślasz? — za- 
pytał Konstanty Ł. 

— Nie posiadamy się z radości! — doda- 
łem. 

— Zyskaliśmy spokojność , — zakończył 
Gustaw O. al, s 

— Lecz jak się weźmiecie do tégo?— rzekł 
znowu Konstanty &. | 

— _Q nie przez takie ja okoliczności prze- 
chodziłem w mojem życiu! — zawołał bohater” 
pruski. W niebezpieczeństwie jestem je tew: 
dziesięciu uzbrojonych od stóp do głowy lu- 
dzi, to dla mnie: fraszka — wszystkim. dam 
radę. Pod Bolonią zabiłem własną ręką trzech 
bandytów, w okolicach Neapolu wziąłem ży- 
wcem jednego powiązawszy W postronki... 

I zaczął nam opowiadać historje swoich : 
czynów, bajeczniejsze jedna od drugićj. 

Spojrzeliśmy na siebie w milczeniu. 

— Jesteś więc pan uzbrojonym? — zapy- 
tał zupełnie serjo Konstanty £., 

Heinrych von Puppelgriin, wyciągnął tryum- 
falnie z kieszeni rewolwera. 

— A to co mówi, hę?... Sześć strzałów — 
a żaden nie chybi: zaręczam. | 5 


skiego, na zasadach Najwyższeco Ukazu z d. 15 
(27) maja 1856 r. 

— NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ se- 
zwolić raczył na pozostawienie w Królestwie Pol- 
skiem, na zasadach Najwyższego Ukazu z dnia 15 
(27) maja 1856 roku, wychodźcy Jakóba Kulee- 
kiego rodem z gubernji Warszawskićj będącego, 
który wraz z Żoną i trojgiem dzieci dobrowolnie 
do kraju powrócił. 

— NujAŚNIEISZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCI- 
WIEJ dozwolić raczył przebywającemu w Anglji 
wychodźcy Polskiemu Józefowi Kujawskiemu, po- 


wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach Naj- - 


WYŻSZEGO Ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 roku. 
_ — NAJJAŚNIEJSZY PAN, w przychyleniu się do 
wniosku JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, Naj- 
miłościwićj dozwolić raczył, wygnańcy Polskiemu 
Leonowi Gutman, rodem z gubernii. Lubelskićj 
będącemu, powrócić do Królestwa Polskiego, na 
zasadach Naywyższeco Ukazu z dnia 15 (27) Maja 
1856 roku. i 
Eśorrespondencja z Paryża. 
Dnia 27 marca 1858 r. 
mistyk i jego Oneiromantyka.— Pan Rarey ujeż- 
dżacz koni.— Ciekawy process Cavendisków. 

Czyż wam niewiadomo, że ta stugłowa bydra 
którą nazywają Paryżem wszystko spożyje co- 
kolwiek:jćj wpadnie do otwartój paszczy i niczem 
nie nasycona, wiecznie wiecznie o nowy pokarm 
woła. 

Po rozgłośnych zatem sukcessach Amerykani- 
na Huma; którego nasz zacny i poczciwy Polak 
puścił w obieg, a którego dziś jakaś stara umie- 
rająca Angielka wyciągnęła z kursu, legując mu 
6000 franków. Renty! po wątpliwych ducho- 
wych próbach -Niemca Guldenstuba, o którym 
wam wspomniałem kiedyś, oto dziś występuje na 
scenę cudowności Szwed Volkstiger. Kiedy mó- 
wią występuje na scenę, rozumieni jedynie, że 
występuje z nazwiska i sławy, bo jak dotąd 0- 
głoszono tylko, przybycie jego do Paryża i roz: 
głoszono cuda. 

Mnićj przerażający niesłychanemi  stosuakami 
swojemi ze światem nieboszczyków, mnićj zapal- 
czywie posięgający na rzeczy ducha, Volkstiger 
ogranicza się jedynie do dziwnie trafnego tłuma- 
czenia snów. Ztąd i tytuł jego Uneżromantyka, 
może trochę za nadto grecki, pochodzi. M ód 
już o nim opowiadają nadzwyczajne rzec lie 
będę się dziś wdawał w powtarzanie tych wszy- 
stkich „relacji, może bajecznych wcale, które tu 
krąża. 
„ Drugim fenomenem, poruszającym tu- dzisiaj 
wszystkie umysły, jest.p. łiarey, sławny ze spo- 
soby ugłaskiwania jak najdzikszych koni. Wyko- 
nane przezeń próby i doświadezenia, okazały rze- 
czywiście nadzwyczajną i zadziwiającą władzę ja- 
ką zdaje się posiadać ów tajemniczy. człowiek. 
Każde nowe pokuszenie się jego uwieńczone zo- 
stało najpełniejszym skutkiem i postawiło p. Ra- 


Nowy 


— Jakże pan nieostrożny! — rzekł znowu 
Konstanty $. 

— Jakto? nie rozumiem. 

— Pozostawiliśmy wszyscy broń nasza 
w Rzymie, — dodał Witold M. 

—- Bo co? bo cò? — wyjąknął niespokoj- 
nie. 

— Bo jest niebezpiecznie podróżować u- 
zbrojonemu. i 

| —— A to dla czego? — pytał z coraz wie- 
kszą trwogą. 

2 Znaleziona broń przykim kolwiek, — o- 
dexwał się poważnym głosem Konstanty Ł., 
jest zawsze hasłem jego Smierci. 

— Czy być może! — szepnął pół głosem 
herr leitnant. 

I nastała chwila milczenia wśród którćj 
przystrojony w lwią skórę odwagi nieborak, 
zgłębiał w myśli wszelkie następstwa podo- 
bnego spotkania. Nie dowierzając nam prze- 
cież zupełnie, obrócił się po niejakim czasie 
do Włochów, żądając objaśnienia. 

— Eivero, — odpowiedział jeden z nich, 
mrugnąwszy na nas nieznacznie. W razie 
napadu, jeżeli bandyci znajdą przy panu po- 


stwa. yy euug LESU projęktu; LIUU VY wE zaw mym | —- m 


| pnem kwiczeniem napełniał stajnię. Możecie się 
więc łatwo domyślćć z jaką niespokojnością ze- 


$ 


ESY RE: 
rey wyżćj jak się zdaje nad wszelkie kuglarstwa 
ulicznych i salonowych szarlatanów. 

Pan Rarey jest to człowiek lat trzydziestu kilku 
słusznego wzrostu, rysów twarzy zwyczajnych, 
ale malujących dobroć i rozwagę. Jest synem p. 
Rarey z Ohio w Stanach Zjednoczonych, znako- 
mitego tam z wyjeźdźania koni i chowu rasowej. 
stadniny. Powiadają, że sekret swój nabył od dzi- 
kich Indjan i Że pierwsze jego zastosowanie 
z wielkióm powodzeniem wykonał w swoim kraju 
na dzikich koniach łapanych za pomocą lasso, 
czyli mówiąc po naszemu za pomocą liny, jak się 
tu praktykuje w tatarskich tabunach. w 

Najbardziej zadziwiającą tutaj próbą tej taje- 
mniczćj władzy pana Rarey nad końmi, było u- 
głaskanie, stanownego żrebca nazwiskiem Staf- 
ford, którego dzika i uieprzystępna wściekłość, 
doszła była do takiego stopnia, że pomimo wyso- 
kićj jego krwi i ceny, myślano juź mu w łeb strzelić. 

Przyprowadzony w kawecanie z zawiazanemi 
oczyma, na dwóch linach i z niemałą przecież je- 
szcze obawą o Życie masztalerzy do klatki oso- 
baćj w Tattersall—Strafford cały na powietrzu, 
cały w susach, lansadach, wierzganiach, ókro- 


brana najświetniejsza kursowa publiczność dni 
tego w Tattersall, czekała wypadku przedsięwzię- 
tćj próby przez p. Rarey na Straffordzie. 

Po trzech kwadransach pobytu, sam na sam 
w zamkniętćj stajni ze żrebcem, p. Rarey otwo- 
rzył drzwi i ukazał zadziwionym widzom, rozkieł- 
znanego zupełnie ogiera, leżącego spokojnie na 
podściołce swćj klatki i bynajmnićj nie wzruszo- 


stajni. Po tym pierwszym akcie swćj władzy, p. 
Rarey okiełznał na nowo Strafforda, wyprowa- 
dzik go sam spokojnego jak dziecko ze stajni, 
wsiadł nań oklepi z największą łatwością jeżdził 
po Tattersallu to galopując, to kłusując, pokazu- 
jąc jednem słowem że ugłaskane w trzy kwadran- 
se.zwierzę. powodowało mu się we wszystkiem, 
z posłuszeństwem i powolnością wyjeżdżonego 
doskonale konia. 

Następnych dni p. Rarey, prowadząc osiodła- 
nego juź Strafforda ua prostćj uździenniey, obje- 
żdźał swobodnie Elizejskie pola—-strzelał mu po- 
między uszy «% pistoletu, bębnił mu zsiadając 
z siodła: i. wszystko tò się od j 
szego rzucania się, obawy a enia, tak 
niegdyś dzikiego i strasznego źre kończyły | 
się próby na tem; że Strafford zaprzężony do bry- 
czki'z klaczą, chodził daleko lepićj i spokojnićj, | 
niżeli niewiem jaka szkapa powózowa. 

Po tćj ostatnićj próbie nad Straffordem, bo nie 
wspominam o innych, co dzień nowych ico dzień 
również skutecznych doświadczeniach nad inne- 
mi końmi. Wyznaczona kommissja od Tattersall, 
złożona z pp. jenerałów: Daumas i Flenry, baro- 


z najmniej- 


nego na widok tylu ludzi wchodzących razem do 


kowie do tćj kommissji przypuszczeni zostali 
świadkami nowych doświadczeń pana Rarey; 
poczem zgodzili się jednozgłośnie na to, że 
środek używany przezeń do ułaskawienia koni, 
żadnćj nie nlega wątpliwości w praktyce co do 
swoich skutków i że jest przytem rzeczą prostą 
i bardzo łatwą. 

Po przedstawionym o tem raporcie Cesarzowi, 
komissja zawarła umowę o nabycie sekretu, za 
250,000 fr., które złożone być mają za pomocą 
składek. Pierwszym z podpisazych na tćj liście 
jest Cesarz, w imieniu którego wzięto 10 akcji. 
1l marca p: minister rolnictwa i handlu, podpisał 
25 akcji. Za tem poszła ogromna liczba prywa- 
tnych osób—każźda akcja jest wartości 250 fran- 
ków. Rzecz więc jak się zdaje jest ważna i godna 
uwagi i bardzo bym życzył, aby kto z naszych 
panów należał do téj składki i upowszechnił ten 
dziwny sposób u nas, gdzie dzikie i brutalskie ob- 
chodzenie się z końmi tylu i takich narowów jest 
prawie co dzień powodem. Lista podpisujących 
otwartą została dg0 marca w Tattersall paryzkim 

Zobaczmy teraz odwrotną stronę medalu. Piszą 
ze skarbowej Wadniny, do którćj ułaskawiony 
Strafford odprowadzony został, że wszystkie mu 
dawne narowy wróciły się na nowo — ugłaska- 
nie więc to było by tylko chwilowe! Wielu po- 
ważnych ludzi się pyta: Dla czego w Ameryce 
zkąd przyjeżdża Rarey i w Anglji gdzie naprzód 


tak niechybną rzeczą? Przegaduja teź cichacze 
że cały sposób zależy na trzymaniu na chwilę 
przy nozdrzach zwierzęcia zmoczonćj chustki 
w mocnym solnym roztworze, albo też garści tłu- 
czonćj soli. Przyszłość pokaże czy znana światu fu- 
ria franceseitym razem nie wywróciła koziołka: 

Nie chcąc zaprzątać was jedynie teatrami, cho- 
ciaż Czarownica p. Halevy i don Desiderio xię- 
cia Poniatowskiego, od tygodnia czekają już na 
mnie; opowiem wam dzisiaj niezmiernie eiekawy 
i prawdziwy dramat, którego aktorowie należą do 
najpierwszćj arystokracji angielskićj i który roz- 
wiąże się wkrótce przed trybunałem izby lordów. 
Powodem do tego znakomitoad PORÓW JeSt 
śmierć lorda Williama Spencer Cavendish, xięcia 
Der onshire, markiza. Harlington, br. Devonshi- 
re, barona Cavendish z Hardwiku,. barona Clif- 
ford w parostwie angiels „ zmarłego nagle 19 
stycznia tego roku, i ob, o nim wszystkich 
tych tytułów i fortuny niezmiernćj, przez hrabiego 
Burlington, synowca zmarłego bezdzietnie para. 

Rzecz zaś dramatu jest następna: 

żodzina Cavendish, jedna z najznakomitszych 
i najbogatszych w Angli, wyprowadza swój po- 
czątek od Roberta Gernon, Normana, towarzysza 
e i przyjaciela Wilhelma. zdobywcy. Zamek 
Chatsworth zbudowany w 1702 r. nad brzegami 
rzeki Derwent, pyszne siedlisko tćj rodziny, wznosi 


wystąpił, nie dobijano się bynajmnićj o nabycie , 
tak cudównego sposobu, jeżeli ten sposób | 


na de Pierre koniaszego Cesarzowój Jejmości,| się właśnie na ruinach owego zamku, który przez 
Olimpjusza Aguado i Mackensie—weszła w umo- | lat 13 służyłza więzienie Marji Stuart. Tam to są 
wę z p. Rarey, o nabycie jego sekretu. Po danem | nagromadzone owe niczmierne skarby bogactwa 


mu słowie zachowania zupełnćj tajemnicy, człon- , 


a PWSZ 
ram m ie genan aana el 


dobny przedmiot, 
dzia. ! 

— Tak jest niezawodnie, — dodali dwaj 
drudzy. 


zamorduja go bez miłosier- 


—- Donner und wetter! — mruknął niemiec, 
oglądając się niespokojnie po pustćj okolicy, 
którą w tćj chwili przejeżdżaliśmy. 

I odtąd ani jednem słówkiem nie przerwał 
milczenia. | 


Tymczasem no? roztoczyła swe cienie. — 
Była to jedna z tych nocy czarnych, ponu- 
rych, złówieszczych, w których ani jeden pro- 
mień bladego xiężyca, ani jeden odblask ma- 
lutkićj gwiazdeczki, nie rozjaśnia panujących 
do koła ciemności. Dyliżans nasz toczył się 
zwolna pod górę: słychać było tylko regular- 
ne stąpanie pomęczonych koni, i szum poto- 
ków spadających w przepaście. 

— Zdaje mi się, — rzekł Konstanty 4. — 
że jesteśmy w okolicach Terni; jest to miejsce 
najniebezpieczniejsze, słynne licznemi kryjów- 
kami bandytów. Przed kilkoma laty... 

I' dawszy nam znak w ciemności tajemńem 
ściśnieniem rak, zaczął w języku włoskim o- 
powiadać wymyśloną historję, w którćj szty- 


i sztuki—ji tam to są, owe na cały świat słynne 


lety, wystrzały, krew płynąca strumieniami, 
stanowiły główne tło i jedyną podstawę. 

Włochy zrozumiawszy widać żart, przyta- 
kiwali co chwila. 

— Że tóż to pańowić innćj rozmowy pro- 
wadzić nie możecie, — odezwał się w cieniach 
„głos niemca, — tylko zawsze o tych bandy- 
tach. Ciągle jedno i jedno, to się uprzykrzyć 
może na końcu. 

Głos ten zdawał się być drżącym i niepe- 
wnym. i l ń 

-Nim Konstanty %. miał czas odpowiedzióć, 
odezwało się wśród mroków przeciągłe gwi- 
zdnięcie. si orfialów 
| — Boże! — szepnęła pani Æ%.” 

— Nie obawiaj się Julciu, — rzekł jéj maż 
po polsku, — jest to przyprząg do dyliżansu. 
Zostaliśmy napadnięci! — zawołał po wło- 
RURCE 29.3 A gn Z 
: — Lieber Gott! — jęknał głos niemca. | 
W tćj chwili konduktor odpowiedział podo- 


bnem gwizdnięciem. dtugidQasą 
— Konduktor: w zmowie -z.bandytami: — 
dodał nieubłagany Konstanty h. o- i2 


DODATEK. 


cieplarnie Devonshirów, rożsżerzone i urządzone 
przez znanego Józefa Pacton, który z prostego 
ogrodnika xięcia;, wyszedł dziś na szlachetnego 
kawalera, 'za swój projekt kryształowego pałacu 
w Hyde Park, ale zostawmy na stronie te niewy- 
czerpane nigdy szczegóły, bogactwa i znaczenia 
tój rodziny, a przejdźmy do owego to dramatu. 

Ostatni xiąże Devonshire, był jedynym synem 
Wiljama z Cavendish'ów Devonshire, piątego 
xięcia tego imienia, Urodzony d. 21 maja 1790 r. 
objął tytuł i ogromną fortunę po ojcu 11go lipca 
1811 roku. i 
io Owoż pokazuje się. teraz że ojciec niedawno 
zmarłego xięcia, był ożeniony naprzód ze sławną 
Georgjanną Spencer; ową to bohaterką partji 
whigów, która, o shocking! kaptując głosy, 
w czasie wyborów Foxa do izby niźszćj, nie wa- 
hała się dwoma całusami zapłacić przychylne gło- 
sowanie jakiegoś rzeźnika z Westminster. | 

Po. kilkunastu latach bezdzietnego pożycia 
z piękną Georgjanną, powiadają że możny xiąże 
w rozmaitych stosunkach, szukał rozrywki do- 
kuezliwym myślom sieroctwa — i że nakoniec 
walet swe przywiązanie prawie oddał kobiecie, 
z którą tajemny związek łączył go od lat kilku. 
mep wypadek co wszystkiem rozrządza, spro- 
wadził nagle na dom Devonshirów jedno z tych 
zdarzeń, których następstwa nikt naprzód obli- 
czyć nie może. 

iężna Devonshire i nieznana kochanka wiel- 
kiego lordaw jednym dniu i prawie o jednej 
godzinie=>wydały na Świat, długo oczekiwane 
potomstwo świetnego domu Cavendish'ów—ale 
zrządzeniem losu, kiedy prawdziwa małżonka xię- 
cia, wydała na świat córkę, szczęśliwsza kochan- 
ka powiła syna. Postawiony w obec tak dziwne- 
go wypadku uradowany Devonshire, ani na chwilę 
się niewahał sprostować tę. pomyłkę losu i syna 
nałoźnicy podstawić na miejsce swój córki—ale 
jakkolwiek nagle bo w sam dzień połogu, i taje- 
mniczo, odbyła się ta odmiana dzieci—nieobeszło 
to'się przecież bez konfidencji i świadków—i 
wolno jest myśleć, że interessowane w tym wzglę- 
dzie osoby, drogo musiały opłacić tę wielką ta- 
jemnicę możnego lorda. 28 

Sekret przecież nie wyszedł na jaw za życia 
winowajcy i lord William zstępując do grobu, u- 
marl z téim przekonaniem, że jedynak: syn jego 
bezspornie odziedziczy po nim majątek i godność. 
Ale kiedy 'syn ten, a dziś ostatni zmarły xiążę De- 
vonshire objął cały spadek po ojcu i kiedy ze- 
brana w 1811 r. Izba lordów po'należytćj wery- 
fikacji praw nowego następcy Devonskirów, mia- 
ła go przypuścić do swojego koła—nagle w osta- 
tniej i stanowczćj chwili młodszy brat zmarłego 
ordynata Jerzy Cavendish, staje w obec szczęśli- 
wego sukcessora i tam we cztery oczy odkrywa 
mu prawdziwą tajemnicę jego urodzenia i przed- 
stawia jasne na piśmie tego dowody. 

Po długićj i zapewne strasznćj konferencji, stary 
Jerzy Cavendish, żołnierz indyjskich wypraw, te- 
mi słowy zakończył owe tajemne układy: „Przez 
wzgląd na nieskazitelność imienia Cavendishów, 
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zostawiam ci majątek, tytuły i wszystkie prawa, 
z tym jednak warunkiem, że mi podpiszesz ten 
akt, pod prywatną pieczęcią herbową, iż nigdy 
nie wejdziesz w związki małżeńskie—i że po two- 
jój śmierci majątek i tytuły przejdą na głowę mych 
dzieci. * Akt ten został podpisany, i syn nałożni- 
cy uznany przez swoich parów za prawdziwego 
następcę objął tytuł ojca i zawładał tą prawie kró- 
lewską fortuną, z którćj wie o tem świat cały, jak 
wspaniały, świetny i chwalebny czynił użytek. 

Ale lord namiestnik hrabstwa Derby, szczę- 
śliwy właściciel jakby zaczarowanego pałacu 
Chatsworth, w którego olbrzymich cieplarniach 
mógł się czterokonnym przejeżdżać" powozem, 
pan nad wszystkie pany, młody, przystojny, świe- 
tny, ku powszechnemu zdziwieniu i niemałćj mor- 
tyfikacji panien na wydaniu, wyrzekał się i unikał 
największćj pociechy w bogactwie i w dobrowol- 
nem napozór, ale w przymuszonem w istocie po- 
został bezżeństwie. 

Miłość jednak ma swoje prawa. Nad brzegami 
owój poetycznćj Clidy, którą tak często wspomi- 
na autor Waverleya, znalazły się nakoniec serce 
i wdzięki, przed któremi na nicsię rozpadły wszy- 
stkie postanowienia — akta, cyrografy i których 
niezłomna niczem cnota, złamała słowo Devonshi- 
re. Ztesztą stary i groźny Jerzy Cavendish, 
nieżył już wówczas. Akt tajemny i straszny o- 
twarty miał być dopiero ze śmiercią xięcia Willia- 
ma. Zakochany więc Devonshire rzucił się na o- 
ślep i pokrywając w oczach kochanki, innym po- 
wodem swe postępowanie, zawarował sobie, iż 
przez wzgląd na katolickie wyznanie narzeczonćj, 
ślub ich wieczną tajemnicą zostanie dla świata. 
Stało się jak żądał i xiężna Devonshire — nigdy 
i nikomu urzędownie prezentowaną nie była. 

Tak rzeczy się miały aż do 19 stycznia, dnia 
śmierci lorda Williama, ale kiedy opierając się na 
pozornem jego bezżeństwie i na akcie 1811 roku, 
wnuk owego Jerzego Cavendish, hr. Burlington, 
przychodzi dziś objąć fortunę i tytuły Devonshi- 
rów, syn ostatniego xięcia urodzony z katoliczki 
miss X"*, staje w obec sądu, roszcząe do téj su- 
kcessji, jak mu się zdaje, niezaprzeczone prawo. 

Izba więc loidów powołaną snetania wlrrńtoa 
do stanowienia w tym processie. pomiędzy młod- 
szą linją Cavendishów—a pomiędzy prawym sy- 
nem ale spłodzonym z katoliczkipoślubionćj w ka- 
tolickim kościele—przez fałszywego następcę De- 
vongbir é A akt podpisany w 1811 roku, jest 
sprawiedliv y i prawny. UA. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Telegramy. 

Marsylja31 Marca. Otrzymaliśmy wia- 
domości z Konstantynopola do 24 b. m. Napady 
czarnogórców nie ustają. Dowodzi niemi jeden 
senator. Obóz turecki został niespodzianie napa-. 
dnięty i Salih pasza raniony, Í 

Zapowiadają że operacje wojskowe przeciw xię- 
ciu Danielowi wkrótce się rozpoczną, 
Presse d'Orient skarży się na to, ża Austrja da- 


'*Głos Heińtycha von Puppelgriin, wyszepty- 


wał wszystkie imiona świętych, znajdujące ! 


się w kalendarzu niemieckim. 

Zaraz potem odezwało się drugie gwizdnię- 
cie; dyliżans stanął, i jakaś postać z latarką 
w ręku, ukazała się u drzwiczek pojazdu. 

Leitnant landwery, który przed chwilą ci- 
snął coś ciężkiego przez otwarte okno dyli- 
żansu, był blady, drzący — a szczęki jego 
uderzały z hałasem jedna o drugą; niby w pa- 
roxyzmie febry. 

— Cóż to jest? — czego chcecie? — beł- 
kotał pomięszany. 

—. Przyprzęgamy woły do dyliżansu, ode- 
zwał się,głos konduktora, — bo góra jest 
stroma i wysoka, a konie pomęczone. 

> Długi czas upłynął, nim ów nieustraszony 
rycerz zdołał zebrać myśli i przyjść do siebie. 

u Avanti! — krzyknął konduktór. 

— Zaraz, zaraz, za pozwoleniem! — za- 
wółał wyskakując z powozu: — zgubiłem coś... 
wypadło przypadkiem... 

— Cóż to znaczy, ©0 się dzieje? 

= Zgubiłem , — mruknął Heinrych von 
Puppelgriin. 


A Gustaw O. zanucił półgłosem: 
„lh hab' verloren meine pfeifchen 
Und meinen dudel:s...a...a...a...a...k 

Und meinen dudel-saak!* 

— Cóż pan zgubiłeś? to być nie może aże- 
by cokolwiek wypadło tak daleko od dyliżan- 
su, — wołał ciągle konduktor. 

— Jeden tylko mały przedmiot, — odez- 


„wał się głos leitnanta z głębi rowu. 


— Rewolwer, -= odrzekł Konstanty Ł. — 
który ten pan oknem dyliżansu wyrzucił, : są- 
dząc że jesteśmy napadnięci przez bandytów. 

Ogólny śmiech odpowiedział powyższemu 
objaśnieniu. 

— Broni swojćj pan nieznajdziesz, — ode- 
zwał się znowu urzędnik pocztowy, — a choć- 
byś i znalazł, to i na cóż się ona panu przy- 
dać może? Wsiadaj więc bo ja nie mam czasu 
dłużój czekać. | 

Niemiec rozgniewany, zawstydzony, nie 
śmiąe już wejść do karety; uznał za stosowne 
zająć miejsce obok konduktora na koźle. 

— Więc pan nas opuszczasz? — zawołał 
Konstanty Ł.. 

— Ah któż nas obroni! — westchnął Gu- 
staw O. 


je przytułek rodzinom i trzodom górali. 

Kommissarze sułtańscy przybyli do Belgradu. 
Chrześcjanie Bóśnji trwają w swoich żądaniackh, 
ale nie zgadzają się między sobą. 

Trzéj nowi ministrowie bez wydziału, zostali 
mianowani. Kiamil pasza, Saffeti pasza i Mustafa 
pasza ojciec Vely paszy. 

Pięć set statków udaje się w dół Dardanel. 

W Smyrnie było silne trzęsienie ziemi, 

Berlin 31Marca. P. Wildenbruch mi- 
nister pruski w Konstantynopolu został podobno 
przeznaczony do takichże obowiązków przy dwo- 
rze Wirtembergskim. Twierdzenia dzienników za- 
granicznych w przedmiocie konferencji między mi- 
nistrami i naczelnikami oppozycji są zupełnie bez- 
zasadne. 

dlecaandrja27Marca. Z Kantonudo- 
noszą pod dniem 15 Lutego, że lord Elgin i ba- 
ron Gros w ciągu trzech tygodni udadzą się na 


północ. (Pr. St. Anz.) 
KOMET ENEI 


New York 17 Marca  K'westja Kanzas zajmuje 
dotąd głównie uwagę kongressu. Senat roztrzą- 
sał tę sprawę na posiedzeniu które przedwczoraj 
z rana rozpoczęło się i trwało do godziny wpół 
do siódmej z rana wczoraj. Senatorowie Green i 
Cameron, zarzucali sobie bez ogródki największe 
kłamstwa. Wice-prezydent wystąpił jako pośre- 
dnik i spowodował wzajemne przeproszenia. W I- 
zbie niższćj odczytane zostało pismo ciała prawo- 
wodawczego z Utah. Kilka ustępów wzbudziło 
śmiechy całego zgromadzenia, inne sprawiły naj- 
większy niesmak. Mormoni występują z liczne- 
mi skargami przeciw rządowi stanów Zjednoczo- 
nych i żądają aby wysłane przeciw nim wojsko 
zostało odwołane i żeby im nieposyłano urzędni- 
ków, których oni nie chcą i nie pośrzebują. Cały 
ten dokument napisany jest w tonie zuchwałym. 
Raporty od wojska rządowego brzmią pomyślnie. 
Do głównćj kwatery przybyła deputacja indjan 
z Utah z oświadczeniem przyjaźni dla rzeczypo- 
spolitćj północnej. (Neue Pr. Zeit.) 

NO'G"L OLA: 
Londyn 29 Marca. Arcy szanowny Sidney He- 


bert jedan z nrzywódców peelistów, zapadł na 
zapalenie płuc, ale juz Jest na urouze Wyzuwu- 


wienia. 

— W processie Bernarda sir Fitzroy Kelly pro- 
wadzić będzie okarżenie w imieniu rządu, obrona 
powierzoną została radcy królowćj (Queen's coun- 
sel), jest to tytuł nadawany tylko najznakomit- 
szym adwokatom) Edwin James. Ten ostatni zo- 
stał zaproszony także na obrońcę drukarza True- 
love pozwanego przed sąd zpowodu wydania bro- 
szurki przeciw teraźniejszemu rządowi francuz- 
kiemu, a sławny historyk i bogaty bankier Gro- 
te, zobowiązał się zapłacić koszta obrony. 

Dziś zostanie otworzony nowy dworzec kolei 
w cyrkule londyńskim Chelsea, przez co kommu- 
nikacja koleją Żelazną między West End i pała- 
cem kryształowym Sydenham, stanie się nieprze- 
rwaną. Ta nowa gałąż kolei jest jedną z najko- 
sztowniejszych w Auglji. Ma ona około 8.mil ah- 

— Mam ocet do trzeźwienia, — dodał Ce- 
zary L. 

— Może miętowe cukierki... ZE” 

I pośród chóru złośliwych przycinków, po* 
cztyljon zaciął konie, dyliżans ruszył z miej- 
sca; a bohater ów oóbwinąwszy się sZer0- 
kim płaszczu mruczał pod nosem jakieś nie- 
zrozumiałe niemieckie przekleństwa. Zosta- 
wiliśmy go odtąd w pokoju. Upokorzenie za- 
rozumienia i miłości własnćj niemca, stało się 
dla nas małym odwetem za wszystko zke, Ja- 
kie nam germanizm kiedykolkiek wyrządził. 

Odtąd żadne zdarzenie nie przerwało jed- 
nostajności podróży naszój. Zatrzy maliśmy Się 
przez parę godzin w Loretto i korzystaliśmy 
z tych chwil kilku ażeby odwiedzić miejsce 
święte, które podobnie jak nasza Częstocho- 
wa, przyciąga z najodleglejszych stron tłumy 
pobożnych pielgrzymów pragnących oddać 
cześć Boga rodzicy. 

Odkryty w Nazareth przez cesarzowe: He- 
lenę domek N. M. Panny, otoczonym został 
gorliwością dbałych o chwałę świętych pa: 
miątek osób murami wspaniałego przybytku; ' 
gdy jednakże dzikie hordy Saracenów.zburzy* 
EA || 


Dodatek do Nr. 90 Kroniki. 
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gielskich długości i kosztuje na milę ang. 100,000 
fat. ponieważ przechodzi przez grunta których cé- 
na jest niesłychanie wysoka. Nowo zbudowany 
teatr opery włoskićj Coventgarden ma zostać w po- 
łowie maja otworzony. 

— Wezoraj w bliskości British Museum, wy- 
buchł ogień ujednego stolarza, Apparaty pożarne 
szybko przybyły, a jednak 15 osób spaliło się na 
wyższych piętrach, pierwćj, nim zdałano przysta- 
wić drabiny. 

— Z Dover nadeszła depesza telegraficzna do- 
nosząca, że xiąże Jerzy saski przybył tam szczę- 
śliwie przed południem. 

— Prawie wszyscy członkowie poprzedniego 
gabinetu, wybierają się na swoje letnie mieszkanie. 
(Neue Preussische Zeitung). 

C-H uEcŃ y Y: 

Papiery znalezione w pałacu wice króla Yeh, 
który jak wiadamo znajduje się juź w drodze do 
Kalkuty, pakezują, że Yeh miałciągle przez swo- 
ich szpiegów dokłądne wiadomości względem 
planów i przedsięwzięć anglików. Znajdują się 
między niemi nowe dokumenta, dowodzące, że 
rząd cesarski w Pekinie mie byłby przeciwnym 

rzyjaznemu załatwieniu sprawy o którą idzie. 
Znaleziono także oryginalne dokumenta traktatów 
z Anglja, Francją i Amerysgą północną, z nienaru- 
szenemi pieezęciami, CO dowodzi, że one nie by- 
ły nawet czytane przez władze chinskie, że zatem 
nie można się dziwić, jeźli warunków jakie w nieh 
są zawarte, piedopełniono. 

Avglicy oczekują na znaczne posiłki z Indji 
Każdy statek pocztowy przywozi oddziały, mia- 
nowicie inżynjerji. Admirał fraucuzki wysłał pa- 
ropły w Duranęe do wysp Filipiiskich dla zawer- 
bowania 400 marynarzy na wyspie Mamla dla 
służby fioty, albowiem osady francazkich statków, 
po największćj części używane są do służby woj- 
skowćj na lądzie. (Neue Preus. Zeit.). 

— Monitor francuzki donosi. że od kontr-ad- 
mirala Rigault de Genouilly, nadeszły depesze 
z Kautonu z 26 stycznia, przedstawiające tamtej- 
szy stan rzeczy jako zadowalający, ale nie zawie- 
rające nic nowego. Na ulicach nowego miasta 1 
na przedmieściach zachodniej strony, znaleziono 


Exe po yezmalay ny WOJĄCE mie- 
szkańców Kantonu, aby starali się. odzyskać na 
nowo północne wzgórza, które Yeh przedał bar- 
barzyńcom, Te odezwy zostały pozrywane 1 przy- 
stąpiono do wypróżnienia licznych składów bro- 
ni, które szczególnie znajdowały się w części ta- 
tarskićj miasta. Ponieważ lord Elgin został uwia- 
domiony, że obecność Yeha w bliskości Kantonu, 
wstrzymuje wielu znakomitych chńczyków od 
przystąpienia do nowego porządku rzeczy, ponie- 
waż przytem przekonano się. że Yeh chociaz bez- 
skutecznie, starał się użyć przekupstwa, aby od 
siębie wysłać tajemne depesze do. Kantonu, — 
postanowiono przeto odesłać go do Kalkuty, a 
może nąwet na przylądek Dobrćj Nadziei, lub na 
wyspę Mauritius, Według raportów francuzkie- 
go admirała, chińczycy z. niecierpliwością očże- 
kują powrotu ruchu handlowego t znaczne zapa- 
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ły świątynię, a mieszkanie Boga rodzicy wy- 
stawione na wściekłość żywiołów, na niepo- 
szanowanie różnowierców, zaginąć mogło 
w niepamięci wieków — aniołowie zesłani 
z nieba przenieśli wnocy d. 10 maja 1201 ro- 
ku, ów domek na wyniosłość pomiędzy Tersa- 
te iFiame w Dalmacji, apóźnićj wd. 9 grudnia 
1294 r., stanął onrównieeudownym sposobem 
w miejscu zwanem Lauretta, którego nazwę od 
od obszernych jaurowych lasów otaczających 
to ustronie, badacze historji wywodzą. Bicz- 
necudatowarzyszące przeniesieniu, jakotćż bu- 
dzące podziw wyzdrowienia dotkniętych ró- 
zaemi cierpieniami osób, które z wiarą w ser- 
cu przychodziły tam błagać zmiłowania, wsła- 
wiły to święte miejsce. Począwszy od r. 1400 
nie ma dnia, godziny, w którychby przybytek 
pański nie napełnił się tysiącami wiernych: a 
każdy z nich niosąc na ołtarz religji, boleści 
swoje i niedostatki, powraca pokrzepiony na 
duchu, uzdrowiony na ciele, sławiąc po ob: 
szernym ówiecie eadowność świętego miejsca. 
I tu jednakże hydra demagogiczna, sięgne- 

ła świętokradzką ręką po jasną pamiątkę 
prawd miewzruszonyche a to co wieki tknąć 

nie śmiały, co ezas zniszczyć nie zdołał — 

zdarła błuźniercza ręka rewołucji francuzkićj. 
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sy towarów leżą nagromadzone, czękając Wy- 
wozu. Skoro wielki handel ożywi się ną nowo, 


wywrze to bardzo pomyślny wpływ na ruch dro- | 


bnego handlu, który w większćj części cyrkułów 
miasta, rozpoczął się już na nowo, Na przedmie- 
$ciu zachodniem, to jest w najbogatszćj części 
miasta Kantonu, prawie wszystko jest juź zupeł- 
nie w dawnym porządku i ruchu. [o przedmie- 
ście przy szturmie nie prawie nie ucierpiało. 

Wedlug wiadomości z Hong-Kong 15 lutego, 
lord Elgin i admirał Seymonr zamierzali z częścią 
floty w połowie kwietnia udać się ku północy. 
Punktem wylądowania będzie jeden z portów Ja- 

onji. Okręt Jerzy wyprzedzi resztę eskadry. 
Abi Elgin, baron Gros i p, Reed, reprezentant 
Stanów Zjednoczonych, mieli niedawno konf*ren- 
cję w Kantonie. Spodziewają się powszechnie 
bliskiego załatwienia nieporozumień z Chinami. 
Dokumenta znalezione w rezydencji Yeha, prze- 
konywają, że Cesarz chiński skłonnym jest do 
yrzyjacielskiego załatwienia tćj sprawy. lord 
klein tak mocno przekonany jest e pomyślnym 
skutku negocjacji, że już objawił nadzieję. iż we 
wrześniu powróci do Europy. W Kantonie w d. 
6 lntego ogłoszoną została proklamacja, oświad- 
czająca, że okupacja wojskowa miasta i przed- 
mieść. do dalszego rozkazu zostanie utrzymaną, 
ule że kroki nieprzyjacielskie przeciw, Chinom, 
zostaną wstrzymane, jeśli sprzymierzeni nie ujrzą 
się zmuszonemi wprowadzić surowsze środki, dla 
utrzymania swoich militarnych pozycji w Kanto- 
nie. Został także w Kantonie ogłoszoną prokla- 
macja w języku chińskim przyrzekająca amnestję. 
(Preussischer St. Anzeiger). 
D GA „O 1 qób 

Najwyżązą rąda państwa w Kopenhadze na po- 
siedzeniu 27go marea przyjęła większością 38 gło- 
sów przeciw 15tv, projekt wzniesienia fortyfikacji 
około portu Kopenhagi. Opozycja nie była sil- 
niejszą, ponieważ jak donosiliśmy, ministrowie u- 
czynili przyjęcie tego projektu kwestją gabineto- 
wą a reprezentanci nie chcieli wywołać przesile- 
nią ministerjalnego wśród tak ciężkich negocja- 
cji, prowadzących się między Danją ii Niemcami 
w przedmiocie skarg Xieztw Holsztynu i Lauon- 
bvuiża. 

Mamy obecnie przed oczami ostatnią odpowiedź 
gabinetu duńskiego na reklamację sejmu frankfurc- 
kiego, Dokument ten zawiera propozycje w treści 
ogłoszone już przez dzienniki niemieckie, 

Zostawiając tymczasem na boku interessa Lau- 
enburga jako łatwiejsze do uregulowania, Danja 
żąda dla Holsztynu mianowania dwóch kommis- 
sarzy, z których jeden ma być delegowanym od 
sejmu niemieckiego, a drugi od rządu duńskiego, 
i którzy mają się porozumićć względem zmian ja- 
kieby wypadło wprowadzić w jeneralnćj konsty- 
tucji wspólnćj zroku 1855 o tyle o ile wykaza- 
ne zostanie, że ta ustawa zawiera w sobie zawaro- 
wania przeciwne prawom politycznym Xięztw 
w ich stosunkach ze Związkiem niemieckim. 

Rząd duński obowiązuje się przytćm nie pobie- 


| rać żadnych podatków z Xięztwa tego, przeznaczo- 


roku, przez tych co pogrążyli Francję w mo- 
rzu krwii błota, zwrócony został w 1801 ro- 
ku przez tego który żelazną ręką gienjuszu 
wojennego, zwrócił na drogę człowieczeństwa 
rozkiełznane tłumy gwałcicieli praw ludzkich 
i Boskich. 

Napoleon I zmieniając mieęz katowski na 
oręż podboju, otwierając zawarte drzwi przy- 
bytków pańskich, rozpalając przygasłe kadzi- 
dła chwały Bosłaćj przed ołtarzami wiary — 
zwrócił i osieroconęmu domkowi Loretań- 
skiemu, wizerunek pocieszyciełki strapionych. 

Skromny to zaiste i ubogi domek!  Beiany 


z prostych pozbijane desek; miseczka z którćj 


Najświętsza Matka brała swój dzienny posi- 
łek, i ten obraz potrójną uwieńczony koroną. 
ot i wszystko co nam przeszłość pozostawiła! 

Za to świątynia którćj mary osłaniają: cu- 
downą pamiątkę, zawiera w sobie wiele bo- 
gactw malarstwa, rzeźby i architektury. Pę- 
dzel Guido Reni, Zucchero, Roncadli — dłu 
to Sansovino, Baccio. Bandinelli, Raphael de 
Montelupo — zarysysy architektonieznę Bra- 
mante, złożyły się w jedną wielką całość a- 
żeby uczcić potęgą talentu to, co już uczeiły 
wieki potęgą czci i uwielbienia. Przechodząc 


' nych na wspólne wydatki monarchji, dopóki spra- 


wa obecna nie zostanie załatwioną. Tymezasowo 
także żadne prawo mianowicie w przedmiocie ar- 
mji, w któremby Holsztyn mógł być interessowa- 


' nym, nie zostanie przedstawione do przyjęcia przez 


radę najwyższą, dopóki pierwćj nie zostanie pod- 


' dane opinji tangy bolsztyńskich. (Ind Belge.) 
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Paryż 29 Marca: Ostatnie ọbąwy wzgłędem u- 
trzymania stosunków przyjaźnych między Francją 
i Anglją, tak dalece rozproszone są przynajmnićj 
w przekonaniu niektórych osób we Francji, że już 
nowiniarze tutejsiroznoszą pogłoskę o wzajemnych 
tego lata odwiedzinach królowćj Wiktorji i Cesa- 
rza Napoleona w Compiegne i Osborne, Zapisu- 
i jemy tę pogłoskę jako symptom sytuacji, ale nie 
| przywięzując do nićj żadnój wiary, przynajmniej 
| nateraz i nie ukrywając że jeśli ogólna postać sto- 

sunków między dwoma rządami i dwoma naroda- 
mi znacznie się polepszyła, pozostaje im jednak 
jeszcze dużo trudności do załatwienia i dażo przy- 
czyn starcia które potrzeba usunąć. MOT W 
Chcielibyśmy równie pomyślnemióć wiadomości 
a stosunkach między Francją i $zwajearją, ale te 
nietylko się nie polepszyły, ale owszem dążą do 
pogorszenia się nawet, tak dalece że pan Kern mi- 
nister Związku helweckiego w Paryżu, zamierza 
udać się wkrótce do Bern, dlą udzielenia Rądzie 
Związkowćj ustnych objaśnień w przedmiocie ner 
gocjacji prowadzonych między nim i rządem Ce- 
sarskim. Interessa familijne podawane: są jako 
pretext tego wyjazdu, ale osoby mogące smióć 
pewne wiadomości zapewniają, że głównym celem 
tćj podróży. jest postaranię się o rezwiązanie tru- 
dności wynikających zoporu szwajcarów przeciw 
utworzeniu dwóch nowych vice-konsulatów frąn- 
cuzkich w Bazylei i Chaux de Fonds, tudzież, prze- 
ciw formalnościom wymaganym ze strony Francji 
w wizowaniu paszportów. 
Patrie zajmując się koncęntrowaniem wojsk do- 
, konywanćm przez Austcję ną granieach Bęśnjii 
Hercegowiny, oświadcza że w obecnych okolicz+ 
nościach nie nie może usprawiedliwiąć iqterwen= 
cji tego mocarstwa w prowincjach tureckich, Par 
trio dodaje zresztą że obawy powzięte w tym 
przedmiocie nie uwaza za uzasadnione, 

— Xiąże Jerzy saski opuścił Paryż dziś zrana. 
Patrie zapowiada przybycie pana de Persigny dziś 
wieczorem. Lord Brougham sławny polityk an: 
gielski znajduje się obecnie w naszem mieście. 

— Minister spraw zagranicznych wy dał okóle 
nik do naszych ajentów zagrąnicznych względem 
zmodyfikowania przepisów pąszportowych, która 
mogłyby się wydawać zbyt syrowemi, si 

Słychać dziś znowu o wskrzeszeniu instytycji 
paziów i korpusu marynarzy gwardji, który stał 
się dość sławnym za Napoleoną Igo. Z drugićj 
strony zaprzeczają pogłoskom 0 projekcie uorgą" 
| nizowania polieji karnej, chociaż nie ulega wątpli- 
wości że była o niéj mowa. za | 

— Mówią w tych dniach o zaproponowąyćj 
| w ciele prawodawczóćm poprawce do prawą 9 tyn 
| tnłach szlacheckich, według którćj nikomu nie mą 


Cudowny obraz Bogarodzicy porwany w 1797 | pod tą obszerną nawą podpartą wspąniąłemi 


kolumnami, zdawało mi gięiż jestem w Jasno» 

górskim kościele naszćj starćj Częstochowy; 

obydwa te przybytki zbudowała wiara, do o- 
bydwóch świętokradzka sięgnęłą ręka, nad 
obydwoma cudowna czuwała Opatrzność. 

Zachwianą jednakżę cześć Loretto obcy po- 
wrócił zdobywca — chwiejące się mury Czę- 
stochowy wsparła dłoń. rodaka, dłoń mni- 
cha bohatera: Kordeckiego! 

Sam widok Loretto nie przedstawią nię go- 
dnego uwagi. Jest to długa ulica z dwoma. 
rzędami domów, na krańcu którćj wznosi si 

świątynia. Okolice tego ustronia są piękne i 

urodzajne; ale chmary żebraków które wka- 

zdój chwili otaczają podróżnego, dopominająe” 
się jałmużny z natarczywością, nattęctwóm a” 
nawet zuchwałością, czynia że wszelkie 

wycieczki po 74 obręb wioskistają się już nie < 
powiem uciążliwe, ale niepodobne do uskute- 

cznienia. Pe EŃ 

Po kilku godzinach pobytu w Loretto, udar” 

liśmy się do Ankony. OET IAEN 


(Datszy ctąg haśtąpi.) 
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być dozwolone nosić jakiekolwiek inne nazwisko, 
prócz nazwiska swego rodzicielskiego. Powsze- 
chnie sądzą, że z powodu nowego prawa, zosta- 
nie wkrótce rozdaną pewna liczba nowych tytu- 
łów szlacheckich. 

— Propozycje przedstawione przed trzema dnia- 
mi przez zgromadzenie znakomitości finansowych 
pod prezydencją pana de Morny, sprawiły znaczne 

„poruszenie w świecie interessów. Niektóre z tych 
propozycji zdają się być trudnensi do uzupełnienia, 
mianowicie ta która ząda ukonsolidowania w je- 
den ogólny rodzaj papierów, rozmaitych emissji to- 
warzystw kolei żelaznych. Słyszeliśmy jednak, 
(ale nie ręczymy za prawdę), że inna kwestja, to 
jest żądanie usunięcia dwu-tygodniowych likwi- 
dacji, jest już zdecydowaną w myśli wyższćj ad- 
ministracji, pomimo ubolewań ajentów giełdowych 
którzy w takim razie żądaliby zniesienia kołowro- 
tów i opłat przy wejściach na giełdę. 

— Zostatnich depeszy otrzymanych z Chin, po- 
kazuje się że potrzeba udania się aź do Pekinu, zo- 
stała stanowczo uznaną na ostatniem zgromadze- 
niu pełnomocników i admirałów. (Ind. Belge.) 

Paryż 30 Marca. Nie mamy dziś żadnych pra- 
wie wiadomości politycznych wyjąwszy zapewnie- 
nia o odroczeniu konferencji paryskich i potrzeby 
przedłużenia posiedzeń ciała prawodawczego, bo 
pomimo największćj gorliwości z jaką rozmaite 
kommissje pracują nad powierzonemi im przedmio- 
tami, niepodobieństwem jest.żeby raporta ich by- 
ły na czas gotowe, tak aby izba załatwiła się osta- 
tecznie z pozostającemi jćj prawami, przed nazna- 
czonym terminem 18go kwietnia. 

Cesarz przyjął wczoraj ofiarowane mu przez 
królowę angielską działo nowego modelu, który 
zwrócił jego uwagę w czasie ostaniego pobytu 
w Osborne. Moniteur dodaje że oboje Cesarstwo 


| Iehmość oświadczyli lordowi Cowley jak szczerze 


cieszy ich ten dowód uprzejmćj przychylności kró- 
lowećj Wiktorji. j 

Minister spraw wewnętrznych na przedstawio- 
na mu przez depututację z Macon prośbę, o za- 
wiazanie składki na spłacenie długów pana La- 
martine, odpowiedżiał następującem pismem: 

Moi panowie, miałem zaszczyt przedstawić Ce- 
sarzowi przedmiot waszych wczorajszych odwie- 
dzin. Jego Cesarska Mość głęboko wzriiszony jęst 
położeniem w jakiem się pan de Lamartine znajdu- 


je i przekonany jest że dla Francji jest to sprawą 
honorową, nie dopuścić aby to położenie pogor- 
szyło się jeszcze przez długie trwanie. Nikt mię- 
dży nami nie powinien pozostać obojętnym kiedy 
idzie o przyniesienie pomocy jednemu znajznako- 
mitszych naszych literatów, i Cesarz lepićj niż kto- 
kolwiek inny, ocenia zasługi naszego sławnego 
współziomka. * Monarcha który od, lat dziesię- 
ciu walczy przeciw nadużyciom demagogów, nie 
zapomina i nigdy nie zapomni zasług jakie pan de 
|! Lamartine położył w roku 1848 dla świętćj spra- 
wy porządku, tudzież że przez jego wielko-duszną 
energję, Francja zachowaną została od wielu nie- 
_szezęść i wstydu. Udzielam niniejszóm pozwole- 
nie na składkę, do którćj panowie szlachetnie wzie- 
/ liście inicjatywę i mam przyjemność zawiadomić 
panów, że Cesarz pragnie aby jego imie na czele 
jéj umieszczone zostało. 
| Przyjmijcie panowie i t, d. 

Minister spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa 
publicznego. Espinasse. 

Paryż 31 Marca. Dzisiejsza Patrie mówi, że po- 
trzeba niezwłocznie zapobiedz uzurpacji angiel- 


| Anglję od jej tradycjonalnych zaborów. Jeśli Eu- 
'ropa nie chce aby żegluga na morzu Czerwonóćm 


łość i nienaruszoność Turcji nie ma być czczćm 
| wyrażeniem, w takim razie potrzeba koniecznie wy- 
| stąpić natychmiast przeciw zajęciu wyspy Perim. 
| Sprawa ta jest jedną z najważniejszych bieżących 
| kwestji. i , 

Zdaje się że to wystąpienie Patrie: jest: wpół- 
urzędowem daniem do zrozumienia, że kwestja wy- 
spy Perim powinna być przez konferencję pary- 
ską załatwiona. | 


— Sprawozdanie Monitora o przysłaniu Cesa- 


rzowi działa ze strony królowóćj Wiktorji, pokazu- ? 


je że stosunki między dwoma monarchami ciągle 
są nadzwyczajnie uprzejme. Pan Andrews oficer 
angielski, który tu przybył z tem działem, dla do- 
 ręczenia go Cesarzowi, obiadować dziś będzie 
| w Tuileres, równie jak lord Cowley. Mimo to, 
wspomniana wyżćj sprawa wyspy Perim przybie- 
ra niebezpieczne wymiary a przytem obawiać się 
należy, aty zamieszczenie w dziennikach angiel- 


, skićj na wyspie Perim, że czas już odzwyczajać 


stała się wyłącznym przywilejem Anglji, jeśli ca- 


DE 00 ca 
skich listu Mazziniego, któremu Morning Post 
organ lorda Palmerston odmówił miejsca w swo- 
ich kolumnach, nie stało się nowem źródłem nie- 
porozumień. 

— Jak zapowiadaliśmy wczoraj, posiedzenia 
ciała prawodawczego mają być przedłużone do 
dnia 28 Kwietnia. Być bardzo może że w tych 
dniach ogłoszoną zostanie uchwała senatu oświa- 
dczająca, że gdy siedmio-letnie doświadczenie 
przekonało, że trzy miesiące czasu nie są dostatecz- 
ne do spełnienia mandatu ciała prawodawczego, 
przeto na przyszłość poczynając od roku 1859 
czas trwania posiedzeń przedłużony zostanie do 
czterech miesięcy z upowaźnieniem rządu do roz- 
dzielenia tego terminu na dwa okresy, jeśli tego 
uzna potrzebę. 

Spodziewano się dziś w Izbie przedstawienia 
projektu prawa o 180 miljonach, żądanych na 
dalsze prowadzenie upiększeń i ulepszeń w sta- 
nie Paryża i z tego powodu posiedzenie: zostało 0 
jeden dzień opóźnione. Ale nadzieje deputowa- 
nych zostały zawiedzione. Poniewaź prawo to 
znajduje się dotąd w Radzie stanu i dopiero dziś 
wieczorem wyjdzie z nićj, a zatem dopiero w przy- 
szły wtorek będzie mogło być przedstawione Cia- 
łu prawodawczemu, gdzie pomimo opozycji nie- 
których reprezentantów departamentowych, z0- 
stanie bezwątpienia znaczną większością głosów 
zatwierdzone. 

W przedmiocie prawa o 180 miljonach, «wiemy 
następujące szczegóły: Rząd bierze xa siebie 60 
miljonów, to jest trzecią część całego wydatku 
w pracach potrzebnych do uzupełnienia nowego 
planu Paryża; ten udział rządu jeąt tem słuszniej- 
szy, ponieważ proponowane upiększenia mają za- 
razem charakter strategiczny. Ogólna summa. tak 
ze skarbu jak i z funduszów miasta, rozdzieloną 
zostanie na raty roczne, które w potrzebie prze- 
ciągną się do dziesięciu lat, Miasto zapewnie na 
ten cel zaciągnie jaką pożyczkę. 

W prawie o nadużyciu tytułów szlacheckich, 
zdaje się, że zapomniano rozciągnąć zakaz do spraw 
nieurzędowych i tak naprzykład, żadna kara nie 
dotknie tego, ktoby używał niewłaściwego tytulu 
na biletach wizytowych. 

Marszałek Narvaez oczekiwany tu jest w pier- 
wszych dniach kwietnia. (Indep. Belge) 

Lu Nos DpkE: 

Nowe urzędowe raporty z Bombay -z dnia. 9 
marca, zawierają ze wszystkich stron pomyślne 
doniesienia. Jenerał Franks. w, przechodzie swo- 
im ku Lucknow; odmósł trzy świetne zwycięztwa 
nad powstańcami, przyczem 2.800 nieprzyja- 
ciok na placu położył, pułkownik zaś. Grant 
pobił Nena Sahiba i przy téj okoliczności ubil 
1,800 powstańców. | Wojsko oblegające Lucknow 
gotowało się do bombardowania tego miasta. 

(Neue Preussische Zeitung). 

Korrespovdencję z Kalkuty 23 lutego, nie za- 
wierają żadnych ważnych wiadomości. : Naczelny 
wódz prowadzi gorliwie przygotowania do decy- 
dującćj kampanji przeciw Lucknow, powołuje do 
siebie najlepsze oddziały armji i najdoświadczeń- 
szych dowódców. | 

W Delhi śledztwo przeciw sprawcom powsta 
nia i ich wspólnikom, postępuje z największą ści- 
słością i krwawe exckucje nieustają.  Spokojność 
w okolicznych prowincjach i w kotlinie Gangesu 
Jest już przywrócona, ale: pie można tego powie- 
dzićć o porządku publiczaym, ciężko zakłóconym 
częstemi rozbojami. 
położeniem końca tym ostatnim jeszcze śladom 
wojny. 

W Bombay i Madras położenie jest bardzo po- 
myślne. W Kalkucie aresztowano pewnego cu- 
dzoziemca niewiadomego. z nazwiska i pochodze- 
nia, w chwili kiedy wysiadł na ląd ze statku po- 
cztowego przybyłego z Suez. Kazano mu natych- 
miast oddalić się z kolonji, a publiczność gubi,się 
w domysłach względem tego wypadku. 

‘Ale oprócz tych nowin, mamy jeszcze inne, 
świeższe, otrzymane drogą telegraficzną i żaslygu - 
jące na uwagę. Są to, jak się wyraża jedna z de- 
peszy, najlepsze, jakie od niejakiego czasu otrzy- 


mano z Bombay. Co do wypadków spełnionych, 


na scenie wojny, dochodzą one do dnia 6 marca. 
W tym czasie operacje przeciw Lucknow rozpo- 
częły się już z wielką energją, liczą bowiem na 
50.000 piechoty, 10,000 jazdy i 120 dział, siły, 
które wzięły udział w tych operacjach przeciw sto- 
licy, państwa Oude. k 
Powstańcy mieli już kilkakrotne spotkania, mmia- 
nowicie z jenerałami Franks i Outram, ale nie 
zdołali przeszkodzić temu ostatniemu jenerałowi 
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Władze zajmują się gorliwie. 


> 
do zajęcia ważnćj pozycji na wschód Lucknow 
z 6.000 ludzi i 30 działami, prawie wprost naprze- 
ciwko głównćj kwatery sir C. Campbell, który zaj- 
muje ogrody Dilkusha, rezydencję letnią dawnych 
królów Oude. Prowincje środkowe: Kotah, Sau- 
gur, Ihansi i t. d., zostały uskromione i uspokojo- 
ne, przeto jenerałowie angielscy, którzy: dowo- 
dzili w tych okręgach, mogli zbliżyć się do jedy- 
nego terrytorjum które dotąd nie chce się poddać 
i tym sposobem dowódcy ci przyłożą się do 
prędszego stłumienia powstania w jego głównem 
ognisku. 

Reszta Iudji jest spokojną; niejakie nowe vza- 
wichrzenia wybuchły tylko w południowym kraju 
Mahratów, ale to są małoznaczące wypadki. 

(Indépendance Belge). 
Pi RI Ung oies 

Jéj Królewska: Wysokość. Xiężna Wiktorja,. 
małżonka xięcią Fryderyka Wilhelma pruskiego, 
w towarzystwie swego małżonka i hr. Hohenthal 
jędnćj z pomiędzy dam dworu, która umie jeż- 
dzić konno, odbywa codziennie przejażdżki. kon- 
ne w Thiergarten. Zapewniają że xiężna jest żrę- 
czną i śmiałą amazonką, eo nie przeszkadza jćjin- 
ne wolne chwile poświęcać nauce matematyki. 

Potwierdza się, że małżeństwo przez zastępstwo 
(per procura) między xiężniczką Hohenlohe i kró- 
lem portugalskim, które miało odbyć się ' w dniu 
29 Kwietnia odbędzie się w dniu 19 tegoż mićsią- 
ca, ale nie sądzą żeby Jego Królewska Mość był o- 
beenym na uroczystości tych zaślubin, / które ad- 
będą się w kościele św. Jadwigi. 

Między petycjami które Izbu deputowanychad- 
rzuciła, znajdowała się prośba: jednego goiarza, 
który żądał, aby mu dozwolono wykonywać ope- 
racje chirurgiczne i dozwolono. leczyć, tudzież 
w ogóle aby rząd zajął się polepszeniem stanu 
golarzy, których dochody uszezupliły się znacz- 
nie od czasu jak demokratyczne zapuszczanie bród 
stało się modą: 

W Prussach znajduje się 43 seminacjów ż któ- 
rych: 15 katolickich a. 23 protestanckich, w któ- 
rych w roku 1857 pobierało nauki 951 uczni ka- 
toliekich a 1447 protestanckich. Koszta utrzymania 
pojedyńczego protestanckiego seminarysty liczą 
na 89 talarów rocznie, a jednego seminarysty ka- 
tolickiego na 73 talary rocznie. (Le Nord.) 

W jak w O «:C.Fk «X i 

Według korrespondencji « wiedeńskiej ` Gazety 
Kolońskićj, rząd:miał otrzymać niepokojące wia- 
domości z. Włoch, usposobienie umysłów miano= 
wicie w Środkowych. Włochach, bardzo jest nie- 
pokojące. : W Padwie i Medjolanie aresztowano 
wielka liczbę osób. 

Czytamy w Gżornałe di Roma, z dnia 20 marca, 
że Ojciec święty mianowałnowego kardynała Giu- 
seppe Milesi legatem Bolonji; p. Petro Guanelli 


nuncjuszem. apostolskim przy dworze Neapolu. 


x. Andrea Pila ministrem spraw wewnętrznych, a 
x. Camillo Amici ministrem handlu, robót publicz: 
nych, sztuk pięknych i t. p. i 

— Rewolucyjny dziennik genueński Malia del Pó- 
polo został skonfiskowany wd. 25 b. m. z powo- 
du ogłoszenia listu Mazziniego, adressowanego da 
członków sądu. apellacyjnego w Genui w .przed- 
miocie processu politycznego który Oni sądzili su- 
rowo. (Indep. Bel ce). 


WYKŁAD POPULARNY STATUTÓW WIŚLICKICH 
przez Alezandra hr. Stadnickiego. 
(Dakońeczenie.) 
(Patrz Nr Kroniki 87); 7 
Całe to postanowienie trudno usprawiedliwić 
się da. Dopuszczamy, że synowie kwotę, w kto- 
rój ojcu ich majętność. jaka zostawioną została» 
odebrać są winni, chociaż i tu kwestja zachodzi» 
czy dzieci bardzo młode prawność takiego, żąda- 
nia osadzić są w stanie, i czy nie prościój było 
osądzenie takowe. ich opiekunowi zostawić. ale 
ciężkoby synowie małoletni, w sprawach już za), 
ojca. rozpoczętych, lub o poręke, ŻOR SP da- 
ną, odpowiadać byli obowiązani. kios M, takowa. 
sprawa aż do ich „wielkoletnoś?:. odłozoną „być 
może. A na kaźden przypadek powinienby.opie- 
kuri a nie; małoletni w takich: sprawach odpowia- . 
dać. W ogólności, na €07 opiekuna, Jeżeli  naj-, 
ważniejsze sprawy, pupillów się tyczące, aż doich.. 
pełnoletności odłożone być muszą, „ą „w; takich, q 
które zwłoki pie cierpią, om sami odpowiadać y 
mają? Zachodzi więc poniekąd sprzeczność .po-.. 
między drugą połową niniejszego artykułu a pier- 
wszą połową onegoż.i artykułom LXXIVICXILV, 
Z tego to względu zapównie kodex B. IV i text 
polski z roku 1503 artykułu tego wcale nie po- 
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daje, a Świętosław z VWocieszyna umieszcza w art. 
103 statutów małopolskich tylko treść onego 
w następujących wyrazach: o,„Opiekadlnik dzieci 
dziedziny ich sprzedać. albo grańiczyć, albó. też 
stracić nie móže, ani też dzieci lat niemające od- 
powiadać mają, ino' przytliczach, przypadkach ni- 
żćj popisanych,** wypuszczając żupełnie wylicze- 
nie tych przypadków,: raczćj spraw. Pójdziemy 
i'my za jego przykładem “i uwzględnimy tylko 
pierwszą część tego artykułu. 

Jeszcze mnićj wytłómaczyć “sobie możemy 'o- 
showę artykułu CXXVII; któren się zarówno 
w*kodexie B: IV nie znajduje, i które treść tylko 
Świętosław z Wocieszyna w artykule 104 statu- 
tów małopolskich podaje: „Często się dzieje, że 
kto wziąwszy z miłosierdzia sieroty w swą opie- 
kę. przez nich potem, gdy do pełnoletności do- 
szły, dórachunku z majątku ruchomego i nieru- 
chomego pociąganym bywa. Postanawiamy wtym 
względzie za radą naszych baronów, iż po upły- 
wie czasu przeznaczonego (peractis temporibus) 
opiekun do'żadnego rachunku pociąganym być 
nie może, wyjąwszy ż czynszów i z klaczy nie u- 
czonych* (Jumentts tndemilis, raczćj ze stad). 
Hełcel artykuł 123 zw. gł. zgodny z: Bandtkiem: 
Gdybyśmy “w uchwałach opatowieckich z roku 
1474'następującego artykułu nie znależli: „,/łem 
st aliquts aliauem receperit cum rebus immobili- 
bus! ct mobilibus in curam suam, peractis tempo- 
ribus:de nullo nisi de censibus et jumentis indo- 
mitis rationem facere tenetur'* (Bandt. pag: 313 
art. Il); mielibyśmy dopiero przytoczony arty* 
kuł wiślieki za prosty sądowy wyrok w pojedyn- 
czym przypadku na zjeździe wiślickim przed u- 
ehwaleniem artykułu CXIV i CXXVI zapadły, i 
to zapadły w sprawie jakiejś opieki nad sierota- 
mi:z stanu kmiecego na polskiem prawie osiedlo- 
nemi, gdyż tylko majątek takich sierot do czyn- 
szów i stada ograniczać się mógł, a sierotom ka- 
źdego innego stanu trudno odmówić prawa żąda- 
nia sprawy od opiekuna także i z zarządu reszty 
majątku. Wprawdzie ograniczyły artykuły LXXX, 
OXIV i pierwszy ustęp artykułu CXXVI niezmier- 
nie czynności i odpowiedzialności opiekuna, unie- 
ważniając każdą z małoletnim zawartą umowę, 0- 
bowiązując sędziego do odkładania prawie wszyst- 
kich spraw przeciwko małoletnim wytoczonych, 
aż do ich pełnoletności, raczćj dojrzałości, zaka- 
zując nareszcie opiekunowi sprzedaż, odgranicze- 
nie i marnowanie majątku swych pupilów. Ale 
przecież stać się mogło, że opiekun ostatni zakaz 
ten przekroczył, że go przekroczył może: w inte- 
ressie swych pupilów. Jakże odmówić w takim 
przypadku pupilom po osiągnięciu pełnoletności, 
prawa do żądania sprawy od opiekuna, czy ma- 
jątku nie sprzedał, czy go i w jaki sposób nie od- 
graniczył, i odgraniczać musiał, i jak w ogólności 
nim zarządził. 

Możnaby wprawdzie ograniczyć donośność  ni- 
niejszój ustawy do opiek z miłosierdzia nad siero- 
tami ubogiego stanu przyjętych, albo główny na- 
cisk na słowa peractis temporibus położyć i po- 
wiedzićć, że pod temi wyrazami owe 3 lata i 3 
miesiące rozumićć się mają, przez które każda sie- 
rota doszedłszy lat, o krzywdy mu podczas jego 
małoletności wyrządzone, przeciwko wszystkim 
krzywdzącym, a zatem i przeciwko opieknnowi 
swemu działać może. Ale jedno i drugie przypu- 
szczenie byłyby nie dostateczne. Nie ma mniej- 
szych obowiązków w obec swego pupila ten, któ- 
ry się jego opieki z litości podjął, a wcale nieroz- 
sądnemby było; gdyby sierota o wszystkie inne, 
może nawet większe krzywdy, poczynione, mógł 
tylko przez 3 lata i 3 miesiące, o ubytek zaś bydła 
i później się upominać. l 

- Nie można nareszcie poczytać ten artykuł za 
wyłącznie Wielkopolski, któren dopiero w statu- 
tach ' Opatowieckich wskrzeszonyin zóstał: bo 
się ani w statutecie Piotrkowskim wydania Bandt- 
kiego, ani też w głównych kodexach typu Wiel- 
kopolskiego, jak to p. Helcel zapewnia, nie znaj: 
daje. Ne: NORA 
"Pozostaje nam zatem tylko dwojakie przypu- 
szeżenie. Albo trzeba uważać ten artykuł za zaby: 
tek/dawiiejszego prawodawstwa Małopolskiego 
rozporządzeniami wiślickiemi uchylony, albo wy- 
pada'przyjąć, że po pierwszy raz na zjeździe Opa“ 
towieckim uchwalony i do Statutu Wiśliekiego 
przez późniejszych układaczów wtrącony został. 
Przychylilibyśmy się chętnie do tego ostatniego 
zdania, gdyby artykuł niniejszy w stylizacji się 
zupełnie z Opatowieckim zgadzał, i gdyby miano- 
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EEL = 
sznie pan Helcel ze zwykłą swą przenikliwością 
wytknął Nie pozostaje zatem tylko pierwsze tłó- 
maczenie, za którem poszedł p. Heleel. 

Odgarnąwszy ten artykuł i drugą połowę arty- 
kulu CXXVI, odgarnąwszy wyrok pojedynczy, 
zastosowujący zasadę zadawnienia w sprawie pu- 
pilki przeciwko opiekunowi (zobacz następujący 
rozdział), cóż nam się zostaje z postanowień Sta- 
tutu Wiślickiego, względem sierot, małoletnich i 
opiek? 

Oto najsamprzód rozporządzenie, że sieroty 
w ogólności dopiero po skończonych 12 latach 
pełnoletności dostępują, i że doszedłszy tych lat, 
mogą się o wszystkie krzywdy im, albo ich ojeu 
wyrządzone, przez 3 lata i 3 miesiące upomnąć, 
i że skargi takowe z ich strony wniesione, excep- 
cją zadawnienia odpierane być nie mogą. 

Oto dalej rozporządzenie, że wszystkie pozwy 
przeciw takim sierotom, podczas ich niedojrzało- 
Ści wniesione, przez sędziego aż do ich pełnole- 
tności odłożone być mają, ale że z takićj zwłoki 
zadawnienie na korzyść sierot nie urasta, i że gdy 
po ich pełnoletności, sprawa odłożona wznowio- 
na zostaje, sieroty zadawnienie o tyle tylko 'stro- 
nie przeciwnćj zarzucić mogą, o ile im takowe 
już przed odłożeniem sprawy przysługiwało. 

Oto nakoniec rozporządzenie, że podczas mało- 
letności, raczćj niedojrzałości sierot; opiekun im 
dodany ani sprzedać ich posiadłości, ani ją zmar- 
notrawić, ani ją od obcych odgraniczyć nie mo- 
że, a gdyby to uczynił, synowie doszedłszy lat, 
zwrotu posiadłości rzeczonćj i unieważnienia 
wszystkich czynności wbrew niniejszemu rozpo- 
rządzeniu przez opiekuna przedsięwziętych, do- 
magać się mghą, bez względu na zadawnienie, gdyż 
takowe im zarzucone być nie mose. 

Do małoletnico zaś, pod władzą rodzicielską je- 
szcze zostających, odnosi się rozporządzenie ar- 
tykułu LXXX, że każda ugoda z synem, pód 
władzą rodzicielską zostającym, rodziców . tegoż 
nie obowiązuje, tem mnićj pożyczka przez niego 
u żydów zaciągnięta, albo przegrana w karty. Do- 
kładniejszy rozbiór tego artykułu podamy dopie- 
ro w rozdziale o ugodach w ogólności. 

Pan Helcel rozdziela więc rozporządzenia w ni- 
niejszym rozdziale umieszczone, w następujący 
sposób: : 

Artykuły 70 i 110 Zw.gł. (LXXIV i CXIV 
Bandtkie), przydzieła do czwartego, to jest do o- 
statniego statutu z roku 1878, co się zupełnio 
tem usprawiedliwia, że artykuły te przyjmują za 
juź istniejące i powszechnie znane, ogólne zasa- 
dy względem preskrypcji, a pan Helcel artykuły 
te zasady orzekające, w dawniejszych statutach 
poumieszczał. 

Artykuły zaś 122 i 123 Zw. gł (CXXVI i 
CXXVII B.) które, jak widzieliśmy, są w sprze- 


czności z dopiero przytoczonemi, przerzuca pan. 


Helcel do pierwszego starowiślickiego statutu, 
zawierającego po największćj części dawne zwy- 
czajowe prawo małopolskie, uchylone lub zmo- 
dyfikowane rozporządzeniami Kazimierza W. 
Nader trafny ten rozkład pozbawia wprawdzie 
Wielkopolskę wszelkiego Kazimierzowskiego prze- 
pisu o prawach i obowiązkach opiekunów; ale. i 
to zgadza się z ósnową wyżćj przytoczonego przez 
nas artykułu czwartego Statutów warteńskich, 
któren, podług naszego zdania, pierwszy zapro- 
wadził instytucję opiekunów, z odpowiedniemi 
prawami, obowiązkami i odpowiedzialnością. By- 
ło to pierwszem przybliżeniem prawodawstwa 
polskiego do nowożytnych prawodawstw; było 
to pierwszem uznaniem niedostateczności rozpo- 
rządzeń wiślickich, które najlepszą obronę mało- 
letnich sierot tylko w' zaprowadzeniu zupełnego 
dla nich jurżstitium podczas trwania małoletności 
upatrywały i opiekunom wszelkich czynności w in- 
teresie małoletnich zabraniały. (Gaz. Lw:) 


DONIESIENIA, 


Wyszedł. z druku reszyt 16sty Bibljoteki 


W/arszawskićj pa miesiąc kwiecień i zawiera: 
Wybór poezji  Horacjusza. w przekładzie polskim, 
przez tłumaczą Fausta, Getego.. Kilka uwag history- 
czno-statystycznych o gubernji augustowskićj, skreślił 
B. Tykel (ciąg dalszy). Przypis do poprzedzającego 
artykułu, przez Antoniego Wagę. Dumy, pieśni i skaz- 
ki ludu ukraińskiego, przez Erazma Izopolskiego. 
Rys historyczny opery polskiej z końca epoki pano- 
wania Stanisława Augusta aż do dni naszych, przez 
Maurycego Karasowskiego. Kronika paryzka literac- 


Jeunesse, komedja w pięciu aktach wierszem przez 
E mila Augier. Nowe wydanie podróży hrabiny Belgio- 
joso. Podróż 'malowńicza nad brzegami Renu. przez 
Edmunda Texier. | Wia domości: literackie, Pamiętnik 
z czasów rzezi indyjskićj, 1857 roku., POEZYE. Most 
(Z Wiktora Hago) przez Ludwika Niemojewskiego 98. 
Góral; przez Wł. Chomętowskiego. KRONIKA LITE- 
RACKA. Przegląd dramatyczny.  Czatterton,: dramat 
Alfreda de Vigny, powiedziany po polsku przez Apol- 
la Korzeniowskiego (Kijów, 1857 r.). Samobójstwo 
jako sprężyna dramatyczna. Wystąpienie A. K. prze- 
ciwko krytykóm. Dygressja o Fauście, El magico 
prodigioso i Manfredzie. Porównanie Komedji, dra- 
matu A. Korzeniowskiego. (Wilno 1836 r.) z Grybo- 
jedowa: Biada temu kto'ma rozum (w przekładzie Jó- 
zefa L. Lewińskiego. (Warszawa 4757). Anna Oświe- 
cimówa, poemat dramatyczny Mikołaja B. Antonowi- 
cza (Lipsk 4856); zdanie Szajnochy w tym przedmio- 
cie Porównanie tegoż ¡poematu z Abufarem Ducisa 
(tłumaczenie Brodzińskiego) z Ia devocion' de La 
Cruz, Kalderona, i. die Ahnfrau, Grillparzera. Przez 
Wiktora Bolesława, Obrazek dziejów. literatury pol- 
skićj dla młodzieży, skreślił Adam Poroj. Kalisz 1858. 
Przez K Wł, W, Czas, , dodatek za m. 'styczeń r. b. 
Przez WŁ KORRESPONDENCJE. Posiedzenie od- 
działu archeologii 1 sztuk w c. k. Towarzystwie nau- 
kowćm, krak., odbyte d. 20 lutego 1858 r.. Do Re- 
dakcyi Biblioteki Warszawskićj od J. Piwarskiego. 
Wyjątek z listu Karola Szajnochy do K. WŁ W. 
KRONIKA BIBLIOGRAFICZNA. Doniesienia literac- 
kie, Dostrzeżenia meteorologiczne za m. luty r b. 
(Nr. 153—1'. 


DOBRA ZIEKE BEEN O 
PONSRZANY T PABRYKA CUKRU W BRNIE 


w Powiecie Gostyńskim Gubernii 
Warszawskićj, 
sprzedane będą przez licytacyą publiczną w drodze 
działów po $. p. Ignacym Leszczyńskim. 

Dobra te mają ogolnćj, rozległości 431 desiatym, 
1643 sażeni, czyli mórg 842 prętów 409 na miarę no- 
wopolską. Gospodarstwo płodozmienne 13 polowe 
od wielu lat zaprowadzone. Budowle massiw  muro- 
wane. Zakład fabryki cakru przerabia rocznie oko- 
ło 20,000 korcy buraków. —Eącznie z dobrami sprze- 
dane będą inwentarze żywe i martwe otaxowane na 
Rsr. 16,489 kop. 48 i' pół. ` O 2 

Przedaż prowadzi August: Trzetrzewiński obronca 
przy senacie zamieszkały w Warszawie pod Nr. 471 
lit. e, przy ulicy Rymarskiej, u którego, jako też w kan: 
cellarji u pisarza trybunału cywilnego w Warszawie 
w Wydziale III niemnićj u Antoniego Wrotnowskiego 
obrońcy przy senacie zamieszkałego w Warszawie 
pod. Nr. 489 przy ulicy Miodowej, zbiór objaśnień 
1 warunki oraz taxa biegłych przysięgłych, przejrzane 
być mogą. i 

Przygotowawcze przysądzenie dóbr powyższych 
odbędzie się przed W. Komosińskim Sędzią Trybu- 
nału Delegowanym, na audyencyi "Trybunału Cywil- 
nego Gubernii Warszawskićj w Warszawie w wydzia- 
le III w dniu 10 (22) Kwietnia r. b. o godzinie 9 i pół 
z rana. 

Licytacja rozpocznie się od'summy Rsr. 86,343 kop. 
75i.pół wynalezionćj przez taxę biegłych przysię- 
głych, obejmującćj wartość dóbr, cukrowni, oraz iù- 
wentarzy żywych i martwych. 

O terminie. licytacji stanowezćj, która przypadnie 
w połowie maja r. b. będą stosowne ogłoszenia w pi- 
smach publicznych. — Warszawa dnia 16 (31) marca 
1858 roku. (Nr. 154—"1). 


wski Felix ob. z Grzymki 
ur 2680, Wierzbicki Leon 
ob. z Niemce nr 625, Mie- 
dzichowski Michał obyw. z 
Paryża nr 4574. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bieliński Alex. oby. do 
Lublina, Cielecki Józef ob. 
do Siecień, Glinka Mikołaj 
ob. do Szezawina, Minaso- 
wicz Tomasz oby. do Lu- 
tobroku, Wituski Lud. ob, 
do Ostrowca, Wojniłowicz 
Lucjan ob. do Smoleńska, 
Zagorowski Jakób ob. do 
Pogorzelca. 


PRZYJECHALI DU WARSZAWY. 

Janikowski Stan. doktór 
medycyny z- Dorpatu nr 
497, Kosecki Maxy. oby. z 
Kruszyna nr 585, Tarno- 
wski Jan hr. z Krasnobro- 
du nr 4265, Pląskowski Ig. 
sędzia pokoju z Paryża nr 
1348, Zamojski ; Tomasz 
hr. z Paryża nr 472, Ale- 
candrowicz Jan oby. z Lu- 
blina nr 625, Borkowski 
Teod. ob. z Garwolina nr 
625,.Ciechanowski Jan ob. 
z Grodźca nr 625, Doma- 
szewski Ign. oby. 'z Doma- 
szewnicy nr 586, Szepieto- 


TEATR WIELKI. Dziś: Żydówka. 

TEATR ROZMAITOSCI. Jutro: Prawa męża. 
—odłudki i poeta, (panna Ziwolka uczennica szko- 
ły dramatycznćj przedstawi rolę Zuzi, a pan Ostro- 
wski rolę Kapki.) L pe 

Cyklorama ostatni raz otwartą będzie pojutrze 
we Czwartek, to jest 8go b. m., poczem opuści 

(Ner 336.—65.) 


W;drukarni J. Ungras— Wolno drukować. — Warszawa dnia 25 Marca (6 Kwietnia) -1858,— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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